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W słąboki*! triste o urzwbff mri1u

Rząd NRD zwraca się do ZSRR, USA, Anglii i Francji 
z prośbą o przyśpieszenie zawarcia 
traktatu pokojowego z Niemcami

Terror kolonizatorów francuskich w Tunisie

BERLIN (PAP).; Urząd informacji NRD komunikuje:
Dnia 1S lutego br. odbyło się nadzwyczajne posiedzenie Rady 

Ministrów NRD, na którym premier Gratewohl wskazał na o- 
gromne niebezpieczeństwo rem iii taryza ej i Niemiec zachodnich dla 
pokoju i egzystencji Niemiec, Premier Grotewohl zaproponował, 
aby rząd NRD zwrócił się do rządów Związku Radzieckiego, Sta­
nów Zjednoczonych, Anglii i Francji z prośbą o przyspieszenie 
zawarcia traktatu pokojowego z Niemcami. Po dyskusji, wniosek 
premiera Grotewohla został jednomyślnie zaaprobowany. Rząd 
NRD postanowi! przekazać przedstawicielom czterech wielkich mo 
carstw w Berlinie jednobrzmiące pismo.

Poniżej podajemy tekst pisma rządu NRD do rządu Związku 
Radzieckiego:

W głębokiej trosce o przysz­
łość narodu niemieckiego rząd 
Niemieckiej Republiki Demokra­
tycznej zwraca się .do rządów 
ZSRR, USA, Anglii i Francji w 
tej niezwykle ważnej dla Nie­
miec chwili z prośbą o przyspie­
szenie zawarcia traktatu pokojo­
wego x Niemcami.

Jakkolwiek od chwili kapituła 
cli Niemiec hitlerowskich upłynę 
ło blisko siedem lat, Niemcy

wciąż jeszcze pozbawione są trak 
tatu pokojowego, do którego ma 
ją prawo. Niemcy są rozczłonko­
wane, a naród niemiecki nie mo­
że obecnie budować swego wła­
snego, jednolitego, niezależnego, 
pokojowego i demokratycznego 
państwa.

W uchwałach Konferencji Tocz 
damskiej mocarstwa sojusznicze 
przyrzekły narodowi niemieckie­
mu traktat pokojowy oraz przy-

Depesza
Gieerallsslraasa Stalina 

do Mao Tse-tunga
MOSKWA (PAP). Generalissimus Stalin wystosował do 

przewodniczącego centralnego rządu ludowego Chińskiej 
Republiki Ludowej Mao Tse-tunga depeszę następującej 
treści:

Do Przewodniczącego Centralnego Rządu Ludowego 
Chińskiej Republiki Ludowe! Towarzyska

MAO TSE-TUNGA
PEKIN

Z okazji drugiej rocznicy podpisania radziecko - chiń­
skiego układu o przyjaźnij sojuszu i pomocy wzajemnej 
proszę przyjąć, Towarzyszu Przewodniczący, moje serdecz­
ne pozdrowienia oraz życzenia dalszego zacieśnienia soju­
szu i współpracy między Chińską Republiką Ludową a 
Związkiem Radzieckim dla dobra pokoju na całym święcie.

(—) J. STALIN

Depesza Mao Tse-tunga
PEKIN (PAP). Przewodniczący centralnego rządu lu­

dowego Chińskiej Republiki Ludowej Mao Tse-tung wysto­
sował do Generalissimusa Stalina depeszę następującej 
treści:

Do Przewodniczącego Rady Ministrów ZSRR 
Towarzysza STALINA

Z okazji drugiej rocznicy podpisania układu o przyjaź 
ni, sojuszu 1 pomocy wzajemnej między Chińską Republi­
ką Ludową a Związkiem Socjalistycznych Republik Ra­
dzieckich pragnę w imieniu rządu Chińskiej Republiki Lu­
dowej 1 narodu chińskiego wyrazić wielkiemu narodowi 
radzieckiemu, rządowi radzieckiemu 1 Wam osobiście głę­
boką wdsfęecnośe I serdeczne pozdrowienia.

Wyrażamy wdzięczność za to, że w ciągu dweeb lat 
rząd radziecki I naród radziecki, zgodnie z duchem chiń­
sko - radzieckiego okładu o przyjaźni, sojuszu i pomocy 
wzajemnej oraz związanych z tym układem porozumień, 
udzielały rządowi chińskiemu i narodowi chińskiemu szla­
chetnej 1 bezinteresownej pomocy, co przyczyniło się wiel­
ce do odbudowy i rozwoju gospodarki narodowej oraz umo­
cnienia nowych Chin.

Witamy zacieśniającą się z każdym dniem wielką przy­
jaźń między narodem chińskim i radzieckim. Potężny so­
jusz między Chinami i ZSRR jest niezwyciężoną siłą i trwa 
łą gwarancją w walce przeciwko imperialistycznej agresji 
oraz w obronie pokoju i bezpieczeństwa na Dalekim Wscho 
dzie, jak również gwarancją zwycięstwa w obronie wiel­
kiej sprawy pokoju na całym świecie.

Niech żyje niewzruszona przyjaźń i jedność narodów 
Chin i ZSRR!

Przewodniczący Centralnego Rządu Ludowego 
Chińskiej Republiki Ludowej 

(—) MAO TSE-TUNG
Pekin, 11 lutego 1952 r.

Rozpalona została 
nowa hatsria koksownicza

wrócenie jedności Niemiec i 
wskazały mu na możliwość zaję 
cia w przyszłości godnego miej­
sca w rodzinie miłujących pokój 
narodów świata.

Naród niemiecki w pełni świa 
dom jest swej winy za wojnę hit 
lerowiską, jednakże nie uważa, iż 
traktowany jest sprawiedliwie. 
Naród niemiecki głęboko prag­
nie pokoju oraz jedności państwo 
wej i ekonomicznej. Pragnie on 
żyć w zgodzie z narodami świa­
ta oraz poprawić warunki swego 
bytu przez odbudowę pokojowej 
gospodarki.

Naród niemiecki nie chce być 
wciągnięty do żadnych komplika 
cji i konfliktów międzynarodo­
wych, związanych z dążeniem a- 
gresywnych sił, które pragną wy 
korzystać brak traktatu pokojo­
wego i rozbicie Niemiec dla roz­
pętania nowej wojny światowej.

Traktat pokojowy z Niemcami 
konieczny jest narodowi niemiec­
kiemu, aby usunąć rozbicie Nie­
miec oraz stworzyć jednolite, nie 
zależne, demokratyczne i miłują­
ce pokój państwo. Traktat poko­
jowy umożliwiłby pokojowy roz­
wój państwa niemieckiego oraz 
zapewniłby — zgodnie z narodo­
wymi interesami narodu niemiec­
kiego — utrzymanie pokoju w 
Europie. Traktat pokojowy z 
Niemcami konieczny jest dla u- 
sunięeia niebezpieczeństwa odro­
dzenia militaryzmu niemieckiego 
i nowych z jego strony prób agre 
sji. Traktat pokojowy umożliwił 
by narodowi niemieckiemu poś­
więcenie wszystkich swych sił 
sprawie budownictwa, pokojowe­
go. Traktat pokojowy zapewniłby 
również szybsze przywrócenie

normalnych stosunków między 
Niemcami a innymi państwami 
oraz umożliwiłby równouprawnić 
nie narodu niemieckiego ze wszy 
stkimi miłującymi pokój naroda 
mi świata.

Rząd Niemieckiej Republiki De 
mokratycznej oświadcza, iż bę­
dzie występował zdecydowanie i 
stanowczo w imię urzeczywistnię 
nia wskazanych wyżej zasad. 
Rząd NRD będzie energicznie wal 
czył przeciwko wszelkim próbom 
odrodzenia militaryzmu niemiec­
kiego, który grozi wciągnięciem 
Niemiec do nowej wojny świato­
wej. Wojna ta oznaczałaby jedno 
cześnie dla narodu niemieckiego 
wojnę bratobójczą oraz zagładę 
Niemiec.

Rząd Niemieckiej Republiki De 
mokratycznej spodziewa się, iż 
rząd Związku Socjalistycznych Re 
publik Radzieckich weźmie pod 
uwagę i uwzględni prośbę wspra 
wie przyspieszenia zawarcia trak 
tatu pokojowego z Niemcami. 
Rząd Niemieckiej Republiki De­
mokratycznej -wyraża nadzieję, 
że mocarstwa sojusznicze podej­
mą pozytywną decyzję, która po 
łoży kres nienormalnemu stano­
wi rzeczy, istniejącemu w Niem­
czech.

* * *
Jednobrzmiące pisma przesłano rzą­

dom Stanów Zjednoczonych, Wielkiej 
Brytanii i Francji.

Kopię pisma do czterech wielkich 
mocarstw rząd NRD przesłał również 
rządowi federalnemu w Bonn za po­
średnictwem jego przedstawiciela w 
Berlinie. Rząd NRD wyraża przy tym 
nadzieję, iż rząd federalny w Bonn 
przyłączy się do prośby o orzvsoiesze- 
nie zawarcia traktatu pokojowego z 
Niemcami, jako odpowiadającej życzę 
nlom 1 interesom narodu niemieckie­
go.

Sytuacja w Tunisie jest nadal bardzo napięta. W Bizer. 
/ cie, na półwyspie Cap Bon i w innych okręgach ekspedycje 

karne wojsk francuskich przeciwko ludności dokonują ak­
tów terroru. Trwają w dalszym ciągu liczne aresztowania 
Wojska kołonizaitorów francuskich burzą domy i niszczą za­
siewy. Mimo to narćd tuniski nie zaprzestaje walki prze» 
ciwko reżimowi kolonialnemu i bestialskim represjom włada 
francuskich wobec patriotów tumskich.

Na zdjęciu: Aresztowani powstańcy w KelibiŁ Fot. - CAP

Sejm przyjął ustawy
o zaopatrzeniu inwalidzkim 

i administracji celnej
WARSZAWA (PAP). 101 posiedzenie Sejmu Ustawodawcze­

go R. P. w dniu 14 lutego br. otworzył wicemarszałek Barci- 
kowski. Na posiedzenie przybyli członkowie Rządu z premierem 
Cyrankiewiczem na czele.

Wicemarszałek Barcilcowski po 
wiadomi! Izbę, że od prezesa Ra­
dy Ministrów wpłynęły pisma 
zawiadamiające, że Prezydent 
R. P. dekretem z dnia 15 stycz­
nia br. mianował ob. Czesława 
Babińskiego ministrem budowni 
etwa przemysłowego oraz dekre­
tem z dnia 5 lutego 1952 r. mia­
nował inż. Mieczysława Hoffma­
na ministrem przemysłu rolnego 
i spożywczego.

W pierwszym punkcie porząd 
ku dziennego sprawozdanie Ko­
misji Pracy i Opieki Społecznej 
o rządowym projekcie ustawy o 
zmianie ustawy o zaopatrzeniu 
inwalidzkim złożył pos. Małolep­
szy (SD).

W Polsce prżedwrześniowej za 
gadnienie produktywizacji inwa 
lidów nigdy nie było i nie mo-

(Ciąg dalszy na stronie 2)

Do 1 marca wpłacimy resztą zadeklarowanych sum
na Narodową Pożyczkę Rozwoju Sił Polski

WARSZAWA (PAP). Wpływy z subskrypcji Narodowej 
Pożyczki Rozwoju Sił Polski umożliwiły dalsze wzmocnienie 
gospodarcze naszego kraju, pozwoliły na szybsze uprzemys­
łowienie oraz na wzmożenie siły i potęgi Polski Ludowej.

Zrealizowaliśmy szereg potężnych inwestycji w przemyś­
le, budownictwie i innych gałęziach gospodarki narodowej. 
Powstało wiele nowych wielkich zakładów przemysłowych, 
osiedli mieszkaniowych, domów kultury i innych urządzeń 
socjalnych.

Obecnie wpłaty zadeklarowa-1 ni w całości uregulować swoje 
nych sum na Narodową Pożycz-1 zobowiązanie i spłacić resztę za 
kę Rozwoju Sił Polski dobiega- deklarowanych na Pożyczkę 
ją końca. Termin uregulowania kwot w terminie do końca lute.
zadeklarowany ob przez ogół oby 
wateli sum upływa zasadniczo 1 
marca br.

Rolnicy, rzemieślnicy, właści­
ciele przedsiębiorstw handlo­
wych, przemysłowych ltp., któ­
rzy subskrybowali Pożyczkę, win

go br.
Również pracownicy uspołecz­

nionych zakładów pracy, którzy 
w okresie po subskrybowaniu 
przez nich Pożyczki zmienili za­
kład pracy i z tego, lub też z 
innego powodu nie wpłacają o-

becnie rat na Pożyczkę, powinni j .jest uspołecznione zakłady pr«- 
jeszcze obecnie dokonać wpłaty. \ cy, wydziały finansowe rad na-

Wpłata ostatniej raty winna 
nastąpić dla pracowników, któ­
rzy otrzymują wynagrodzenia z 
góry — w dniu 1 marca 1952 r., 
a dla osób pobierających wyna­
grodzenie z dołu — w terminie 
wypłaty wynagrodzenia należne, 
go za miesiąc luty, lub jego os. 
tatnią część.

Ci spośród subskrybentów, któ 
rzy wpłacili już całość zadekla­
rowanej sumy, otrzymali, bądź 
otrzymują obecnie obligacje Na 
rodowej Pożyczki Rozwoju Sil 
Polski.

Pozostali subskrybenoi otrzy­
mają obligacje w okresie od 5 
do 28 marca 1952 r. Wydawa­
nie obligacji nastąpi przez właś­
ciwe placówki subskrypcyjne, to

USA szastał«« clcą zmusić Francję
do przyjęcia swych obłędnych planów

KATOWICE (PAP). W jednym 
z wielkich obiektów Planu 6-let- 
niego, w koksowni • huty „Koś­
ciuszko”, rozpalona została w po­
czątkach lutego nowowybudowa 
na nowoczesna bateria koksow­
nicza. Koksownia huty, jeden z 
największych i najnowocześniej­
szych w kraju zakładów kokso­
chemicznych, przerabiać będzie 
w ciągu doby tyle, ile wynosi 
dzienne wydobycie węgla dużej 
kopalni i produkować będzie nie 
tylko koks dla wielkich pieców 
buty ,,Kościuszko”, lecz również 
szereg produktów węglopochod- 
nvch wraz ze sztucznymi nawo­

zami. Będzie to zatem cała fa­
bryka chemiczna produktów w£- 
głopechodnych, powiększona je­
szcze o drugą nową baterię pie­
ców, która zbudowana zostanie 
w następnych latach Planu 6-let 
niego (nie licząc baterii w starej 
koksowni).

Po rozpaleniu baterii, przez 
prawie trzy miesiące trwać bę­
dzie jeszcze rozgrzewanie pie­
ców, kończenie montażu i próby, 
a potem popłyną nieprzerwanym 
strumieniem tysiące ton koksu, 
produktów węglopochodnych i 
miliony metrów sześciennych «ta­
rn

NOWY JORK (PAP). Koła 
rządowe USA, zaniepokojone 
wzrostem sił pokojowych i wzbie 
rającą falą protestów przeciwko 
remilitaryzacji Niemiec zachod­
nich, wywierają coraz brutalniej 
szą presję na swych satelitów i 
żądają od nich bezwzględnego 
podporządkowania się agresyw­
nym planom imperialistów ame­
rykańskich.

Widać to ze szczególną wyra­
zistością z chwytów, stosowanych 
przez USA w czasie debaty we 
francuskim Zgromadzeniu Naro­
dowym nad „armią europejską”.

Waszyngtoński korespondent o 
ficjalnej francuskiej agencji pra­
sowej AFP ogłosił następującą 
wiadomość, mającą wszelkie zna 
mi ona szantażu ze strony USA: 

„Jeżeli sesja Rady Atlanty­
ckiej w Lizbonie nie da pozy­
tywnych rezultatów, jeżeli za 
gadnienie Saary i sprawa przy 
jęcia Niemiec zachodnich do 
Paktu Atlantyckiego nie zo­
staną rozwiązane w sposób za 
dowalający, wówczas może 
dojść do zmiany polityki za­
granicznej USA. Stany Zjed

łowiczne rozwiązanie próbie- „Mimo straszliwych wspom- 
mów”. nień wojennych, mimo petwor-

„New York Times” przyznaje,, nych ofiar i zniszczeń spowodo- 
fs Stany Zjednoczone wywiera- {wanych inwazją hitlerowską — 
ją na Francję ^maksymalną pre I powiedział m. in. deputowany 
sję”. J Heuillard — przystępnie się dz1-

Następnie „New York Times” siaj do odbudowy armii w Niem 
w artykule Restona pisze wręcz,' czech zachodnich. Jakże można 
że jeżeli parlament francuski nie ^.ądać zgody naszego kraju na re
zgodzi się na utworzenie ,»armii 
europejskiej”, to kongres odmó­
wi przyznania funduszów' na do 
stawy do Europy zachodniej.

alizację tych planów?
Mam rychło umrzeć. Wybór 

do parlamentu zastał mnie w 
szpitalu. Od tego czasu mój 
stan zdrowia wciąż się pogarsza. 
Umrę dlatego, że istniała armia 
hitlerowska. Nie chcę, aby moi 
synowie pełnili służbę u boku 
synów katów ich ojca. Nie chcę, 
aby stali się oni wspólnikami ge 
nerała hitlerowskiego von Stuelp

Z drugiej Stroup 
na szalę padają głosuj 

zdrowego rozsądku
PARYŻ (PAP). We francu­

skim Zgromadzeniu Narodowym,! nagła. Nie wolno przyczyniać 
podczas dalszej debaty nad spra-'się do odbudowy Wehrmachtu, 
wą utworzenia tzw. „armii euro- do tworzenia tzw. „armii euro­
pejskiej”, silne wrażenie wywo- pejskiej”. Tylko miłość ejczyz- 
łało oświadczenie deputowanego ny i troska o jej wolność dyk- 
Keuillarda (radykała) — który tują mi te słowa”, 
podczas drugiej wojny św.ato-J * * *
wej przebywał w hitlerowskich! Do Zgromadzenia Narodowego 
obozach koncentracyjnych, gdzie 'przybywają liczne delegacje or- 
stradł zdrowie. Jesit to obecnie ganizacji demokratycznych i lud 
inwalida. Heułilard wszedł na| ności składając kategoryczny pro 

noczone nie pójdą obecnie na trybunę opierając się na kulach,: test przeciwko uzbrajaniu Nie- 
śadne komcrondoK. ani na po przy pomocy woźnych, ! mieć zachodnich,

rodowych, oraz przez prezydia 
gminnych rad narodowych.

Z uwagi na to, że już 1 kwiet­
nia br. przypada pierwsze loso­
wanie Narodowej Pożyczki Roz­
woju Sił Polski, w interesie każ 
dego subskrybenta leży zapłacę, 
nie reszty należności dla zapew­
nienia sobie pełnego udziału w 
tym losowaniu.

Realizacja zadeklarowanych 
sum i wydawanie obligacji w 
wypadku, kiedy pracownik w o. 
kresie spłacania rat Pożyczki po 
zostawał w tym samym miejscu 
pracy, w którym subskrybował 
Pożyczkę, nie przedstawia trud­
ności. Natomiast ci wszyscy, któ 
rzy odeszli z zakładu pracy, w 
którym subskrybowali Pożyczkę 
i spłacili tylko część rat, powin­
ni uzyskać zaświadczenie z da. 
nego zakładu, w którym uprze­
dnio pracowali, zaopatrzone po­
twierdzeniem właściwego banku 
wysokości dokonanych wpłat, ! 
w nowym miejscu pracy konty­
nuować dokonywanie wpłat na 
Pożyczkę. Zaświadczenie to upo 
waźnia pracownika do otrzyma­
nia obligacji na sumę dokona­
nych wpłat w każdym oddziale 
banka, który potwierdził zaświad 
czenie.

Pracownicy, którzy zmienili 
miejsce pracy, powinni osobiś­
cie lub listownie zawiadomić za 
kład pracy, w którym dokonali 
poprzednio wpłat na Pożyczkę, 
o. obecnym miejscu zamieszka­
nia lub miejscu zatrudnienia.

Na zakłady pracy, jako pla­
cówki subskrypcyjne, nałożony 
został obowiązek doręczenia pra 
cownikom, którzy odeszli z za­
kładu, zaświadczeń o dokona­
nych wpłatach.

A więc wszyscy subskrybenci 
Narodowej Pożyczki Rozwoju Sil 
Polski w terminie do dnia 28. 3. 
1952 r. powinni znaleźć się w po 
siadaniu obligacji.

Obligacje nie podjęte przez 
subskrybentów, lub które nie 

będą mogły być im w tym ter. 
minie doręczone, będą zł r żonę 
na ich nazwiska do depozytu w 
banku i będą mogły być przez 
nich następni« w każdej ohwiil 
odebran*



DZIENNIK BAŁTYCKI (NR 40)t

Na czym polega różnica
„Postępujecie wbrew konsty­

tucji! —- krzyczy do policjantów 
zatrzymany bez powodu i spro­
wadzony siłą do aresztu Jacques 
Geber, bohater jednej z powieś­
ci Jean Richarda Blocha, zmar 
łego niedawno lewicowego pisa­
rza francuskiego.

Policjanci wybuchają chóral­
nym śmiechem: też znalazł się 
dziwak, który powołuje się na 
konstytucję.

Wesołość żandarmów ma swo­
je logiczne podstawy. Rozbież­
ność między życiem a literą pra 
wa państwowego w krajach bur- 
żuazyjnych stała się tak oczywis­
ta, że naprawdę nikomu z trzeź­
wo myślących zjadaczy ehleba 
nie może przyjść do głowy, aby 
bronić się paragrafem konstytu­
cji przed gwałtem i niesprawied­
liwością.

...Oto właśnie przeglądamy kon 
stytucje kilku „demokratycznych 
republik“ Zachodu. Na oko bio­

rąc, wszystko gładkie i mądre, 
trudno znaleźć cośkolwiek do za­
rzucenia. Wystarczy jednak po­
równać poszczególne artykuły z 
panującymi w danym kraju wa­
runkami społeczno - polityczny­
mi, aby z masy odświętnych 
słów i zwrotów wyłuskać praw­
dę, a raczej dojrzeć całą fikcję.

W pastwach 
kapitalistycznych

„Wszyscy obywatele są równi 
wobec prawa. Nie uznaje się szła 
eheetwa. tytułów i innych przywi 
lejów rodowych...“ — głosi kon­
stytucja Włoch. A w rzeczywisto­
ści? Policzymy tylko pobieżnie, iłu 
arystokratów, książąt i wszelkie­
go rodzaju wysokourodzonych za 
siada w rządzie, parlamencie, w 
zarządach banków, dowództwie 
armii, kto ma faktyczny wpływ 
na politykę wewnętrzną i zagra­
niczną państwa. Łatwo wtedy

101 posiedzenie Sejmu
(Dokończenie ze strony 1)

gio być przedmiotem zaintereso­
wania rządu kapitalistycznego. 

Polska Ludowa postawiła sobie 
jako główny cel w pracy nad 
rozwiązaniem tego zagadnienia, 
przywrócenie inwalidom zdoino- 
śęi do pracy. Inwalidzi są lecze 
ni i szkoleni, otrzymują potrzeb­
ne im protezy — i w ten spo­
sób włączają się do procesu 
produkcji. Opieka państwa po­
zwoliła setkom tysięcy inwali­
dów na powrót do pracy.

Referowany projekt ustawy u- 
poważnia ministra pracy i opie­
ki społecznej do uwzględnienia 
— jeżeli zachodzą szczególne o- 
koliczności— roszczeń do zao­
patrzenia inwalidzkiego, zgłoszo 
nych po termnie ustawowym- 
Z dobrodziejstwa ustawy będą 
więc mogli skorzystać autochto­
ni z ziem zachodnich, repatrianci 
oraz ci, których uszkodzenie zdro 
wia, początkowo nieznaczne, po 
pewnym czasie przerodziło się 
w cieżkie inwalidztwo.

nie w praktyce handlu zagranicz 
nego. Dopiero na dalszym pla­
nie jest pobór należności1 cel­
nych. Dla Wykonania tych wszy 
stkich zadań ustawa przewidu­
je powołanie Centralnego Zarżą 
du Cel, któremu podporządkowa 
ny zostaje celny aparat tereno­
wy.

W głosowaniu Sejm ustaw? 
uchwalił jednomyślnie.

Na tym wicemarszałek Barci 
kowski odroczył posiedzenie Sej. 
mu do dnia 15 bm. do godz. 10 
rano.

Fizycy
pierwsi pomogli 
racjonalizatorom

Fizycy Politechniki Gdańskiej 
z prof. Arkadiuszem Piekarą na 
czele, jako pierwsi już w ub. ro­
ku stanęli do ścisłej współpracy 
z racjonalizatorami portu i sto- 

, , , czni gdańskich. Pomoc ta znała
Według dotychczasowych prze^ zja SWą konkretną formę organi
............ ~ ..... ' zaęyjną w komitecie uczelnia-pisów, inwalidzi, którym oprócz 

renty inwalidzkiej służyło prawo 
do renty na podstawie innej usta 
wy, np. emerytury państwowej, 
mogli pobierać obie renty tylko 
do łącznej wysokości zasadniczej 
renty całkowitego inwalidztwa. 
Obecnie dopiero przekroczenie 
dwukrotne renty zasadniczej bę 
dzie przeszkodą do otrzymywa­
nia dwu rent.

Po dyskusji Sejm ustawę uch. 
walił jednomyślnie.

Sprawozdanie Komisji Mors­
kiej i Handlu Zagranicznego o 
rządowym projekcie ustawy o u- 
stroju i zakresie działania admi 
nlstracji celnej złożył pos, Gros- 
feld (PZPR).

Mówca przypomniał, że w ustro 
ju kapitalistycznym cło odgrywa 
rolę instrumentu w rozgrywkach 
pomiędzy sprzecznymi interesa­
mi poszczególnych grup posiada 
czy. W Polsce Ludowej, gdzie 
istnieje monopol handlu zagrani 
cznego, wymiana międzynarodo­
wa dokonywana jest w intpsesie 
gospodarki narodowej, a wzglę­
dy fiskalne schodzą na plan u- 
boczny. Zadaniem ustawodaw­
stwa celnego jest głównie kon­
trola obrotu międzynarodowego 
i czynności z tą kontrolą zwią­
zanych. Dlatego też referowana 
ustawa przenosi funkcję kierow­
nictwa aparatem celnym % Mi­
nisterstwa Finansów do Minister 
siwa Handlu Zagranicznego. No. 
wa ustawa przewiduje, że zada­
niem administracji celnej jest 

kontrola nad ruchem towaro­
wym« walka z przestępczością cel 
ną oraz czynności statystyczno - 
celne, które mają istotne znaczę

nym, powołanym na politechni­
ce w związku z masowym roz. 
szerzeniem się ruchu uspraw­
nień pracowniczych przez tworze 
nie robotniczych brygad racjo­
nalizatorskich.

Dziś właśnie przy katedrze fi­
zyki I odbędzie się przejęcie pier 
wszej grupy racjonalizatorów z 
różnych gałęzi produkcji w bez­
pośrednią opiekę indywidualną 
przez personel naukowy kated­
ry-

Patriotyczna postawa gdań­
skich uczonych zasługuje na wy­
różnienie i jak najszersze naśla­
downictwo. (ws)

przekonać się, że ...papier jest 
cierpliwy, nawet jeśli opatrują go 
podpisami najwyżsi luminarze 
państwowi.

Ustawa konstytucyjna Francji 
powiada: „Kobiety i małoletni ma 
ją być otoczeni specjalną ochro­
ną przy zajęciach szkodliwych 
dla ich zdrowia. Ustawa ustala 
specjalne przepisy dla bezpie­
czeństwa i opieki robotników, 
jako też normuje ona dzień pra­
cy we wszystkich przedsiębior­
stwach...“.

Tutaj już konstytucja brzmi fał 
szywie w sposób rażący. Wystar 
czy • sięgnąć do urzędowej staty­
styki. Zwiększająca się z roku na 
rok liczba chorób i wypadków 
przy pracy, obcinanie funduszów 
na ubezpieczenia społeczne, 10 i 
12-godzinny dzień pracy w wielu 
zakładach przemysłowych, gdzie 
najbardziej eksploatuje się właś­
nie silę roboczą kobiet i małolet­
nich — oto jak „wcieliła“ się w 
życie konstytucja francuska.

Wielce pouczające jest spojrzę 
nie z perspektywy czasu na sze­
roko ongiś reklamowaną, dzięki 
swemu rzekomo postępowemu du 
chowi, konstytucję Niemiec, tzw. 
Republiki Wejmarskiej, utworzo 
nej traktatem wersalskim w 1919 
roku. Atrykuł 21 opiewa:

„Posłowie są przedstawiciela­
mi całego ludu. Podlegają oni 
tylko własnemu sumieniu i nie są 
związani instrukcjami...“. (Odpo­
wiednik w praktyce: „nie zwią­
zani instrukcjami“ posłowie hit­
lerowscy opanowują parlament i 
doprowadzają do faszystowskiego 
przewrotu).

Art. 113 „Obcojęzyczne części 
ludności Rzeszy nie mogą podle­
gać ograniczeniom w drodze usta 
wodawczej lub administracyjnej 
w swym swobodnym rozwoju na­
rodowym, w szczególności zaś w 
używaniu swego języka przy na­
uczaniu, jak również w wewnętrz 
nej administracji i w wymiarze 
sprawiedliwości“. (Odpowiednik 
w życiu: brutalne prześladowa­
nie i wynaradawianie ludności 
polskiej, stosowanie dyskrymina­
cji wobec wszystkich mniejszości 
narodowych — jeszcze na długo 
przed dojściem Hitlera do wła­
dzy).

Bardziej już szczerze i przej­
rzyście wypowiadają się na przy­
kład twórcy konstytucji Finlan­
dii. Oto paragraf 36: „Człon­
ków Rady Stanu (najwyższego 
czynnika, kierującego całokształ­
tem życia kraju — przyp. nasz) 
prezydent wybiera spośród rodo­
witych obywateli finlandzkich, 
cieszących się nieskazitelną opi­
nią i znanych ze swej kompeten­
cji“. Przekładając to na język 
potoczny: prezydent dobiera so­
bie, nie pytając o to narodu, lu­
dzi o „nieskazitelnej opinii“ —a 
więc nie mogących być podejrza­
nymi o sympatie postępowe, a 
ponadto znanych ze swych kom­

petencji, oczywiście finansowych, 
słowem — kapitalistów i wielkich
właścicieli ziemskich.

Przykłady tego rodzaju można 
by mnożyć w nieskończoność, 
starczyłoby ich na napisanie wiel 
kiej rozprawy polityczno - nau­
kowej.

W Polsce Lodowel
Gdy czytamy artykuły pro­

jektu nowej Konstytucji Pol­
skiej Rzeczypospolitej Liido 
wej, od razu przed naszymi 
oczyma, zjawiają się konkret­
ne obrazy, dziesiątki giganty­
cznych obiektów przemysło­
wych, nowopowstałe zakłady 
naukowe, setki tysięcy robot 
ników leczących się i wypoczy 
wających w miejscowościach 
uzdrowiskowych. Treść nasze­
go codziennego życia społecz­
nego I gospodarczego znajduje 
pełne odzwierciedlenie w tek­
ście Konstytucji.
Widzimy to w każdym sfor­

mułowaniu, każde zdanie tchnie 
żywą dynamiką naszej epoki, 
bezpośrednio z niej wyrasta. Na 
tym polega zasadnicza różnica 
między Konstytucją Polski Ludo­
wej, a pustosłowiem konstytucji 
burżuazyjnej.

Stąd ogromne zainteresowanie 
projektem Konstytucji wśród 
wszystkich Polaków, którzy czu­
ją się współodpowiedzialni za u- 
trwalenie dotychczasowych osiąg­
nięć i dalszy, jeszcze wspanialszy 
rozkwit Ojczyzny. St. R.

„Błyskawica“ stoczniowa donosi...
Ponad 300 zobowiązań produkcyjnych
dla uczczenia projektu Konstytucji

W Stoczni Gdańskiej jako pier 
wszy wydział zobowiązania produ 
kcyjne na cześć projektu Konsty 
tucji Polskiej Rzeczypospolitej Lu 
dowej podjęła robotnicza, załoga 
wręgowni. Do chwili obecnej w 
całej stoczni już przeszło 300 zo­
bowiązań zespołowych i indywi­
dualnych przyczynia się do wiel­
kich, ponadplanowych oszczędno­
ści i obniżenia kosztów własnych 
produkcji. Oto część zobowiązań:

WRĘGOWNIA: brygada Mag- 
dziaża w 2 zobowiązaniach zade­
klarowała socjalistyczną oszczęd­
ność 170 roboczogodzin, a bryga­
da Bąbika — 200 roboczogodz.

KUŹNIA: brygada przodownika 
pracy Antona skróci czas wykona 
nych prac o 250 roboczogodzin.

STOLARNIA: indywidualnie ro 
botnicy Szulc i Robek zobowiązali 
się. do oszczędności 48 roboczogo­
dzin. Ł

MALARNIA: brygada Dziedzi­
ca przy kilku robotach postanowi 
ła dać 111 godzin oszczędności.

MŁODZIEŻ FABRYCZNA: bry 
gada im. Juliana Marchlewskiego 
zobowiązała się wykonać konstru 
keję spawaną dziobu w skróco­
nym o 171 roboczogodzin czasie, 
a malarska brygada „SP“ chce 
zaoszczędzić 62 roboczogodziny.

Dalsze deklaracje oszczędności 
produkcyjnych składane są przez 
naszych stoczniowców w miarę, 
jak odzew załogi wręgowni za po 
mocą fabrycznych „błyskawic“ do

ciera aż do najniższych ogniw pro 
dukcji.

512 proc. normy 
uzyskała 

brygada ZMP
im. Kim Ir-sena 

w Szczecinie
W porcie szczecińskim na 

nabrzeżu „Starówka“ ZIV1P- 
owcy utworzyli brygadę mło­
dzieżową im. Kim Ir-sena, 
która za jedno z głównych za 
dań postawiła sobie szybkoś­
ciowe załadunki statków.

Ostatnio podczas przeładun 
ku soli na statek „Tulla“ 
ZMP-owcy uzyskali nadzwy­
czajny wynik — 512 proc. 
normy. 200 ton soli załadowa 
li młodzieżowcy w 5 godzin.

Warto zaznaczyć, iż nie jest 
to pierwszy sukces brygady, 
w skład której wchodzą tacy 
ludzie, jak brygadzista Grze- 
wka i robotnicy Fridrich, 
Wronowski, Gralak, Nakonie- 
czny i inni. Zespół ten pracu 
je harmonijnie i dzięki kolek 
tywnej pracy stale przekra­
cza normy.

<wi)

Zwiększone zarobki i daleka idącą pomoc
dale rybakom uchwała Prezydium Rządu 

za wykonanie i przekroczenie planu połowów
Stosunek naszego państwa do spraw rybołówstwa jest po­

wszechnie znany. Przejawia się on od siedmiu lat w trosce 
o rybaków w ogromnych inwestycjach portowych, w rozbu­
dowie taboru do rozmiarów nigdy dotąd w Polsce niespotyka­
nych, w stworzeniu dla tysięcy rybaków na całym Wybrzeżu 
wysokiego i trwałego zarobku. Tego polscy rybacy nie mieli 
nigdy za czasów gospodarki sanacyjnej.

Dlatego uchwała Prezydium 
Rządu z dnia 2 lutego br. w spra­
wie zwiększenia planu połowów 
rybołówstwa morskiego i pomocy 
rybakom jest dalszym logicznym 
ogniwem' w łańcuchu decyzji rzą­
dowych, zmierzających do zapew­
nienia rybakowi większych wy­
ników jego pracy i większych 
możliwości zarobkowych.

Na całym obszarze naszego kra 
ju toczy się nieustępliwa walka 
o nowe oblicze Polski, o jej uprze 
mysłowienie. Wyrastają nowe, o- 
gromne fabryki, pracują w nich 
dziesiątki tysięcy nowych robot 
ników. Wzrastające uprzemysło

Tylko zbrodniarze mogą pragnąć losu Korei
dla własnych krajów

Międzynarodówka zdrajców pod pręgierzem
PARYŻ (PAP). Wtorkową roz­

prawę w prowokacyjnym proce­
sie, “wytoczonym postępowym pi­
sarzom francuskim Renaiud de 
Jouvenel i Andre Wurms er owi 
przez trzech zdrajców z krajów 
demokracji ludowej, wypełniły 
pytania adwokatów, na które od­
powiadali obaj pisarze orazzdraj 
ea bułgarski — Dymitrow Gue- 
meto.

Jouvenel i Wurmser obalili wy 
wody adwokatów strony przeci­
wnej, którzy usiłowali wybielić 
swych klientów. Zwracała uwa 
gę okoliczność, że przewodniczący 
sądu przerywa! wywody „oskar­
żonych“, lecz nie przeszkadzał

Sałyra polityczna

w EGivcm
Reakcyjny rząd egipski usiłuje zdławić 

wolęńczy.
ludowy ruefc wyz- 

(Z prasy)

WIADOMO KTO BA KOGOf

zdrajcom i ich adwokatom mio­
tać kłamliwych oszczerstw na kra 
je demokracji ludowej i wypa­
czać faktów.

Charakteryzując metody „os­
karżycieli“ Andre Wurmser o-
świadczył; Człowiek, który wbi­
ja drugiemu człowiekowi nóż w 
brzuch by go zabić i obrabować, 
— jest mordercą. Dla „oskarży­
cieli“ jednak — jest to „chirurg“.

Jouvenel przypomniał zdradzie 
cką działalność Rumuna. — Dia­
nu. Dianu należał do tyoh, którzy 
wydali Besarabię wojskom hitle­
rowskim. Wybitny pisarz francu­
ski powołał się również na listy, 
które Dianu pisał do Maniu i 
które świadczą o jego ścisłych 
kontaktach z tym zdrajcą, jakró 
wnież na protokuły procesów, któ 
re odbyły się w Rumunii.

Adwokaci obrony — Vlenney, 
Nordman i Matrasso przygwoź­
dzili pytaniami zdrajcę bułgar­
skiego Dymitrowa - Guemeto, u- 
jawniając jego kontakty z agen­
tami wywiadu angielskiego i a- 
merykańskiego.

mat sytuacji politycznej Bułga­
rii i zapowiadał zamach na rząd 
ludowy.

Na pytanie adwokata Nord- 
mamta, czy prawdą jest, że tzw. 
memorial „zielonej międzynaro­
dowi“ podpisany m. in. przez 
Guemeto domaga się masakry lu 
dności w Bułgarii „na modłę ko­
reańską“, Guemeto udziela odpo­
wiedzi twierdzącej. Nordmann 
podkreśla, że osobnik, który pra­
gnie losu Korei dla własnego kra 
ju jest zbrodniarzem.

Następnie przystąpiono do prze 
słuchiiwania świadka „oskarże­
nia“ zdrajcy czeskiego Ripki.

Nordmann przypomniał m. in., 
iż Ripka poparł wystosowany do 
ONZ memoriał, żądający masa­
kry ludności Europy wschodniej 
„na modłę koreańską“. Ripka u- 
chylił się od odpowiedzi na pyta 
nie Nordmanna, czy na wypadek 
wojny stanąłby u boku armii A- 
denauera. Bez odpowiedzi pozo­
stało również pytanie, jakie pań

wienie wymaga rosnących ilości 
masy żywnościowej, a m. in. co­
raz większych ilości ryby, trafia­
jącej dziś nie tylko do tysięcy 
restauracji i stołówek, ale do 
szpitali, domów wczasowych, na 
stoły rodzinne.

Państwo nasze dało ludności 
dobrobyt i pracę, może więc od 
każdego wymagać wypełnienia 
zadań i obowiązków. Od ryba­
ków morskich państwo żąda wy­
konania planu połowów. Wyko­
nanie planu jest pierwszym, naj­
ważniejszym obowiązkiem każde­
go rybaka.

Plan połowów na rok bieżący 
jest większy, niż plan zeszłorocz­
ny, dlatego — trzeba to podkre­
ślić — nadchodzące tygodnie i 
miesiące będą wymagały od ry­
baka zwiększonego wysiłku, wiel 
kiej i bogatej inicjatywy, rosną 
cej wydajności połowów.

Ale Rząd, określając w uchwa 
le odpowiedzialne obowiązki ry­
baka, nie zostawia go samego, 
lecz daje mu jednocześnie daleko 
idącą pomoc. Na dłuższą metę 
najwięcej ulżą wysiłkowi rybaka 
i dopomogą mu w pracy wielkie 
inwestycje, zapowiedziane w u- 
chwale — przede wszystkim ros­
nąca mechanizacja przeładunków 
w portach, specjalna stocznia 
remontowa, produkcja własnych 
silników i części zamiennych. Re­
alizacja tych zamierzeń unowo-

przeprowadzenie remontów ich 
jednostek.

Ponadto 70 proc. mieszkań, uzy 
skanych w Pucku, Władysławo­
wie i innych miejscowościach 
przez wprowadzenie przymuso­
wej gospodarki lokalowej, prze­
znaczonych będzie dla rybaków 
i ich rodzin. Te poważne zdoby­
cze, uzyskane przez rybaków, są 
najlepszjun wyrazem wielkiej roli, 
jaką spełniają oni w naszym pań­
stwie, one też pozwolą każdemu 
rybakowi na pełniejsze, niż to by 
ło w roku ubiegłym, wykorzysta 
nie dni połowowych.

"W naszym ustroju zwiększenie 
wydajności pracy zawsze idzie w 
parze ze zwiększeniem zarobków. 
Tak będzie i w rybołówstwie. 
Uchwała Prezydium Rządu usta­
nawia specjalne premiowanie 
pieniężne rybaków za wykonanie
1 przekraczanie planów połowo­
wych. Dodatkowe wynagrodzenie 
otrzymywać też będą rybacy za 
połowy niedzielne oraz za prze­
kraczanie umów o dostawę ryby, 
przy czym, ci rybacy będą ko­
rzystali z ulg podatkowych. Ulgi 
te pójdą tak daleko, że rybacy ci 
będą opłacali podatek zryczałto­
wany.

Oto ważniejsze rozdziały z u- 
chwały Prezydium Rządu z dnia
2 lutego br., mające dla rybaków 
najistotniejsze znaczenie.

Stanowisko rybaków wobec te­
go ważnego aktu określił wyraź­
nie, w sposób wysoce obywatel­
ski, szyper Knibba z trawlera 
„Kaczor“. Powiedział on na uro­
czystości niedzielnej:

— W okresie wytężonej walki 
całego narodu o przezwyciężenie 
trudności i budowę potęgi gos­
podarczej naszego kraju musimycześni jeszcze bardziej nasze por- . J , J

ty i pracę rybaka. Trzeba jednak 7 “SLY'
sobie uświadomić, iż realizacja *tona<: ia(*an!a roku. Pods.a- 
tych planów nie może nastąpić

Obrońca Vienney wykazuje, ie Sl^wP+A°}',ce ^starczyło samolotu,
Dymitrow - Guemeto utrzymy 
wał w październiku 1940 r. kon­
takt z szefem wywiadu angiel­
skiego na Bułgarię — Davisem ł
że otrzyma! od agentów tego wy­
wiadu 8 milionów lewów oraz 
sprzęt, niezbędny dla dokonywa­
nia sabotażu.

Przyparty do muru, Guemeto 
zmuszony był przyznać, że po po­
wrocie do wyzwolonej Bułgarii w 
październiku 1944.r. utrzymywał 
ścisłe kontakty z przedstawicie­
lem Stanów Zjednoczonych Bla- 
Ice'm i że brał udział w tajnej 
konferencji w Sofii7 z udziałem 
Blake‘a. Na konferencji tej Gue­
meto dostarczył wywiadowi ame- 
nrkftńsłdemw informacji aa ta­

na którym Ripka zbiegł z Czecho 
Słowacji.

Ripka nie pominął okazji, by 
zaatakować władzę ludową w 
Czechosłowacji. W celu udowod­
nienia, że zeznania Ripki są fał­
szywe, obrońcy zaproponowali 
przesłuchanie świadka Villeneu- 
ve, który był sekretarzem amba­
sady francuskiej w Pradze w la­
tach 1945—1948. Świadek zeznał, 
że w lutym 1948 r. burżuazja w 
Czechosłowacji przygotowywała 
przy pomocy agentów zagranicz­
nych zamach stanu. Konfrontacja 
świadka Villeneuve z Ripką, o- 
stateemia zdemaskowała ooaczer 
ezy charakter zeznań tego adraj- 
qy x Caeohoełowaoil,

natychmiast, że wielkie budowy 
nie powstają w ciągu jednej 
nocy.

Czyżby więc na najbliższe ty­
godnie rybak nie miał otrzymać 
żadnej pomocy od państwa?

wą naszej pcracy winno być prze­
strzeganie wyjazdów statków na 
morze i dlatego z całą bezwzglę­
dnością musimy zwalczać wszel­
kie przejawy bumelanctwa.

W odpowiedzi na uchwalę Pre­
zydium Rządu załoga m-t „Ka-

Przeciwnie, otrzyma ją tam, gdzie i °®or“ zobowiązuje się wykonać 
mu ona będzie najbardziej po- 'swój roczny plan połowów w 110
trzebna. W okresie ubiegłym by­
ło wiele usterek, które poważnie 
utrudniały rybakom pracę i ob­
niżały jej wydajność. Wszystkie 
one będą usunięte.

Narzekali rybacy na trudno­
ści w zaopatrzeniu w żywność, 
wynikające z zamknięcia sklepów 
nocą — będą więc obecnie zaopa­
trywani przez państwowe przed­
siębiorstwo „Baltona“. Nie będzie 
tu więcej powodów do skarg. Na­
rzekali rybacy na brak miejsc 
noclegowych we Władysławowie 
i Ustce — będą je mieli. Uchwa­
ła rządu zapewnia szybkie otwar­
cie w tych miejscowościach do­
mów noclegowych, które zapew­
nią rybakowi wypoczynek, wyży-
*!inie 1 kulturalną ,łlViasnoaoil- ł>IWWBłll
Rybacy indywidualni, zawierają- „lUbnius“, „süneU“ i m. otny 
ey planowe umowy o dostawę mało ostatnio aparaty filmowe. 1« ma 
ryby, otrzymają węgiel i bony rynarzy przechodzi obecnie w Roste- 
mirno - tłuszczowe, przede wazy wie nad Donem l w fcdanowie kur« 
SUMA państwo zapewnia} dla hinojnecbaników okrętowych, (ak)

proc. do dnia rocznicy Wielkiej 
Rewolucji Październikowej 1 oto­
czyć swoją jednostkę socjalisty® 
ną opieką.

Szlachetne zobowiązanie załogi 
trawlera „Kaczor“ będzie niewąt 
pliwie podchwycone przez załogi 
innych statków, gdyż nasi rybacy 
wiedzą, że najwłaściwszą odpo­
wiedzią na pomoc, niesioną im 
przez państwo, będzie zwiększo­
ny wysiłek i większa ilość odło­
wionej ryby.

A. M.

Kina na statkach
Wiele statków radzieckiej teglus? 

' .owsklej, Jak „Krasnodon",
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100 izb oddamy 
przed terminem
Coraz więcej i coraz częś­

ciej padają zobowiązania, po­
dejmowane dla uczczenia pro­
jektu Konstytucji Polskiej Rze 
ezypospolitej Ludowej.

Załogi ZB 2 z budowy nr 51 
w GBM we Wrzeszczu pod kie 
rownictwem inż. Radomskie­
go zobowiązały się, zaoszczę­
dzając 4,5 tysiąca roboczogo- 
dzin, oddać we wcześniejszym 
terminie do użytku 100 izb 
mieszkalnych przy ulicy Grun­
waldzkiej 35/41. A mianowicie: 
pierwszą część tego bloku od­
dać do użytku 1 czerwca br., 
drugą — do dnia 15 czerwca 
br. zamiast w przewidywa­
nym terminie 30 czerwca br.

Wśród robotników, pracują­
cych przy realizacji zobowią­
zania, wyróżniają się Bulzac- 
ki, Dubicki, Fohnka, Starosz- 
czyk, Konkol, Szlaga, Żemoj- 
tel, Weryk, Opoka i inni.

W walce o jakość 
produkcji

Otwarcie laboratorium 
„Bacutil“

13 bm. w Gdańsku przy ul. 
Toruńskiej 10 zostało otwarte la 
boratorium chemiczno - bakte­
riologiczne „Bacutilu”.

Laboratorium, składające się z 
6 nowych sal, znalazło pomiesz­
czenie w nowym lokalu, najno­
wocześniej wyposażonym. Posia 
da ono pracownie: chemiczną, fi 
zyczną i bakteriologiczną, w któ­
rych będą wykonywane analizy 
produktów wyrabianych przez 
„Bacutil”, a pochodzących z od­
padków poubojowych.

Nowe laboratorium, którego 
zadaniem jest systematyczne pod 
noszenie jakości produkcji ,.Ba- 
cutilu”, jest obsługiwane przez 
młodych, wyszkolonych laboran. 
tów.

Laboratorium przy ul. Toruń­
skiej f'jt trzecią tego rodzaju 
placówką „Bacutilu” w Polsce.

Tysiące pracowników 
wyjeżdża co roku na wczasy

Artykuł 59 projektu Konstytucji gwarantuje wszyst­
kim obywatelom prawo do wypoczynku.

„Organizacja wczasów, rozwój turystyki, uzdrowisk, u- 
rządzeń sportowych, domów kultury, klubów, świetlic, par­
ków i innych urządzeń wypoczynkowych stwarzają możli­
wości zdrowego i kulturalnego wypoczynku dla coraz szer­
szych rzesz ludu pracującego miast i wsi” — mówi ten sam 
artykuł

Zaraz po wojnie po raz pier- (36 proc.), a 1.228 skierowań zo 
wszy w dziejach Polski zostały stało wykorzystanych przez pra- 

zorgani- cowników umysłowych (64 proc.),stworzone warunki dla 
zowania' i umożliwienia wypo­
czynku masom pracującym. Zor 
ganizowanie wczasów wypoczyn­
kowych, leczniczych i sporto­
wych państwo ludowe powierzy­
ło związkom zawodowym.

Minione 7 lat działalności zwią 
zków zawodowych — to olbrzy­
mi dorobek we wszystkich dzie­
dzinach ich pracy. W okresie 
tym wczasy osiągnęły wielkie re 
zultaty, zarówno w dziedzinie 
wzrositu ilości miejsc wczaso­
wych, jak i liczby korzystających 
z wczasów, oraz poprawy warun 
ków w domach wczasowych.

W ub. roku ORZZ w Gdań­
sku otrzymała do końca listopa­
da 1933 skierowania na wczasy, 
lecznicze, nie licząc olbrzymiej 
Ilości wypoczynkowych, rozpro­
wadzanych przez związki bran­
żowe, Ilość wczasów leczniczych 
została wykorzystana z nadwyż­
ką umożliwioną przez Fundusz 
Wczasów.

Z akcji tej skorzystało 2014 
pracowników. Wykonanie więc 
planu do listopada wyniosło 101 
proc. Z ogólnej liczby korzysta 
jących z wczasów na robotni­
ków wypadły 693 skierowania,

Wydano 93 skierowania rodzinne
Mimo niewątpliwego sukcesu,! 

jakim jest całkowite wykorzysta 
nie przez ORZZ zaplanowanej 
ilości wczasów leczniczych, -to 
jednak osiągnięcie to przesłania 
fakt wyjazdu zbyt małej liczby 
pracowników fizycznych.

Winę za ten stan rzeczy obok 
wydziału socjalno - bytowego 
ORZZ, w pierwszym rzędzie po­
noszą również i rady zakładowe 
poszczególnych zakładów pracy,

równomierne korzystanie z wcza 
sów w ciągu roku.

Np. w zimie nie wszystkie skie 
rowania są wykorzystywane. 
Więcej chętnych do wyjazdu jest 
laitem, jednakże ze względu na 
znaczną frekwencję, a ograniczo 
ną ilość miejsc, nie wszyscy mo­
gą otrzymać skierowania.

W roku 1952 Okręgowa Ra­
da Związków Zawodowych 
planuje wysianie na wczasy 
lecznicze 1.883 osób, z któ­
rych 65 proc, stanowić będą 
pracownicy fizyczni.

Ponadto w I i II kwartale 
na wczasy turystyczne, nar­
ciarskie, bojerowe, żeglarskie 
i kolarskie wyjedzie 158 osób.

Mówiąc o planowanej liczbie 
wczasów leczniczych i turysty­
cznych nie należy zapominać o 
normalnych dwutygodniowych 
wczasach wypoczynkowych. Przy 
rozdziale skierowań na te wcza­
sy rady zakładowe poszczegól­
nych zakładów pracy muszą po­
łożyć nacisk na jak największy

(Du umiej u dziś.

które nie przejawiały większej 
troski o zdrowie robotnika i u- udział pracowników fizycznych, 
możliwienie mu wypoczynku. Niej Popularyzowanie wczasów oraz 
bez winy są i administracje za- odpowiednie wydawanie skiero- 
kładów pracy, które nie rozpla- wań winno przyczynić się do pod 
nowują należycie urlopów, w niesienia stanu zdrowotności kia 
związku * czym zaznacza się nie sy pracującej trójmiasta, (zd)

kzno dyskusja lekarzy z pacjentami
Staraniem Wydziału Zdrowia 

Prezydium MRN w Sopocie, w 
sali konferencyjnej Prezydium 
MRN odbyła się pierwsza w trój 
mieście publiczna narada, poś­
więcona usprawnieniu lecznictwa 
rejonowego.

TEATRY
TEATR WIELKI - GDAŃSK

Koncert symfoniczny (zamknięty) — 
godz. 19.30

STUDIO OPEROWE P. F. B.
nieczynne 

TEATR DRAMATYCZNY — GDYNIA 
„Konkurenci“ — godz. 19.

TEATR KAMERALNY — SOPOT — 
„Eugenia Grańdet“ — godz. 19.30

REPERTUAR KIN 
GDAŃSK-WRZESZCZ — „Bajka« - 

„Ostatni wystrzał“ (18, 18 "i 20).

msgawk;
Młodzieńcze 
popraw się!

Ulica Długa w Gdańsku. Nie­
dawno otwarty sklep s materia­
łami piśmiennymi.

Chcę kupić tu ołówek. Miodzie 
nieć % działu „Materiały kreślar­
skie“ (w dziale tym nie było ani 
jednego klienta) kieruje mnie do 
działu „Artykuły szkolne", przy 
którym czeka wiele osób.

Czekam i ja. Przeszło 5 minut. 
W tym czasie rozglądam się po 
sklepie. Widzę, że w dziale „Ma­
teriały kreślarskie", od którego 
przed 5 minutami odszedłem, są 
ołówki na półce.

Wracam. Proszę jeszcze raz o 
ołówek. Młodzieniec, ociągając 
się, mówi:

— Ale 30 groszy pan nie ma!

„ZMP-owiec“ — „Szalony lotnik“ 
(16, 13 1 20).

NOWY PORT — „Marynarz“ — 
„Wędrówki czarodzieja“ (18, -20).

OLIWA — „Polonia — „Maaret“ 
(16, 18 1 20).

SOPOT „Bałtyk“ — „Antoni 1 An­
tonina“ (16.30, 18.30 1 20.30). 
„Polonia“ — „Załoga“ (16, 18 i 20).

Orłowo — „Neptun“ — „Szalony 
lotnik“ (17 l 19).

GDYNIA — „Atlantic“ — „Bajka n 
rybaku 1 rybce“ (16.30, 18.30, 20.30). 
„Goplana“ — „Poddany“ (16,18,20). 
„Warszawa“ — „Błysk przed świ­
tem“ (10, 18, 20). „Promień“ — „Do­
nieccy górnicy“ (17 1 19).

rrvropy.asTTKON - Gdynia, Włady­
sława IV 28 — Paryż w początkach 
xx w.

na całą „transakcję" około 10 mi 
nut. Działo się: dnia 12 lutego 
1952 r., ok. godz. 14.30. (xb)

Siła wpiszą
W przedziale pociągu na trasie 

Gdańsk — Gdynia siedziało kil­
ku młodych chłopców, rozmawia­
jących z ożywieniem. Rozmowa 
pochłaniała ich tak, że „nie wi­
dzieli“ stojących w przejściu ko­
biet ani osób w starszym wieku. 
Na jednej ze stacji wsiadł do 
przedziału miody człowiek. Chłop , 
cy natychmiast zerwali się z ław 
ki i ustąpili mu miejsca.

—- Takiemu młodemu człowie­
kowi ustępujecie miejsca, a mnie 
pozwoliliście stać? — zdziwił się 
staruszek, ciężko opierający się 
na lasce.

— To nasz profesor — szepnął

DYŻURY APTEK 
od dnia ». 2. do 15. 2.

Gdańsk, Łąkowa 16 
Wrzeszcz, Plac Wybickiego 18 
Sopot, Stalina 791 
Oliwa, Leśna 1 
Orłowo, Orłowska 66 
Gdynia, 22 Lipca 44

POGOTOWIE RATUNKOWE 
GDAŃSK-WRZESZCZ 

tel. 4-10-00 — Grunwaldzka 2 
Pogotowie dziecięce Grunwaldzka 
tel. 4-24-44 — czynne 18 — 22 

SOPOT
tel. 5-24-00, ul. Stalina 778 

GDYNIA
tel. 10-00 — Skwer Kościuszki 14.

WIECZÓR LITERACKI 
W dniu dzisiejszym o godz. 17 w lo 

kału zarządu TPPR w Gdańsku-Wrae- 
szczu przy ul. Sobótki odbędzie się 
wieczór literacki z udziałem młodzie­
ży szkół średnich.

W

A właśnie, że miałem. Drobny- jeden z, chłopców. — On nam mo 
mi Ołówek kupiłem. Straciłem że dać dwóję, a pan nie! (to)

O D C E Y T Y
serii odczytów krajoznawczych! dej porze. 

„Poznaj Gdańsk“, organizowanych 
przez okręg gdański PTTK, lnż. St.
Bobiński wygłosi w dniu dzisiejszym 
o godz. 18 odczyt Ilustrowany przeź­
roczami pt. „Socjalistyczna rozbudowa 
Gdańska“.

Odczyt wygłoszony zostanie w «all 
PTTK w Gdańsku, ul. Długa 45 (na­
przeciw Ratusza Głównomlsjskiego).
Wstęp 1 zł, dla członków PTTK lmło 
dzieży 50 gr.

Kierowniczka Wydziału Zdro 
wia, ob. Maria Milanowa, o- 
mawiając zdobycze Polski Lu 
dowej na odcinku rozbudowy 
lecznictwa, nawiązała do pro 
jektu Konstytucji Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej, któ 
ra zapewnia wielką pomoc i 
opiekę państwa na odcinku 
ochrony zdrowia obywateli,

Dyskusję rozpoczął przedstawi 
ciel SPRB. który m. in. stwier­
dził, że nje zawsze lecznictwo re 
jonowe w Sopocie stoi na wyso­
kości zadania. Na udokumento­
wanie swoich wywodów dał sze­
reg przykładów. Zdarzył się np. 
wypadek, że do chorej, mającej 
40 stopni gorączki, nie zgłaszał 
się przez kilka dni mimo wezwa­
nia lekarz rejonowy. W innym 
wypadku pacjent musiał przez 
kilka dni chodzić od lekarza do 
lekarza, by ostatecznie zostać 
skierowanym na operację.

Przedstawicielka innego zakła 
du pracy oświadczyła, że lekarz 
— pediatra w Ośrodku Zdrowia 
nie wizytuje dzieci chorych w 
domu, każąc rodzicom, bez wzglę 
du na porę roku, przynosić dzie­
ci do ośrodka.

Studentka WSHM zwróciła u- 
wagę, że w tej uczelni są stu­
denci, którzy nie przeszli maso­
wego prześwietlenia, prosi więc 
o kontrolę. Jednocześnie ta sama 
studentka podkreśla wielką ży­
czliwość i opiekę lekarza uczel­
nianego, dr Wigury - Uszyckiej, 
która okazuje młodzieży dużo 
serca i zrozumienia.

Przedstawiciele innych zakła- 
, dów pracy podkreślali właściwe 
podejście lekarzy, którzy często 
udzielali pomocy chorym o każ-

Mimo więc sporadycznych nie­
dociągnięć, praca sopockich le­
karzy jest pozytywna. Dyskusję 
podsumował ob. Gołębiowski z 
Wydz. Zdrowia, oświadczając, że 
wszystkie uwagi zebranych będą 
rozpatrzone i uwzględnione.

(mel.)

mo

Zajda nie mieszał się do rozmowy córki z matką. Rozsiadł 
się wygodnie w fotelu, zapalił papierosa, patrzał na nie,"~jak gdy. 
by znudzony i słuchał. Wydawał si? być całkowicie opanowany 
1 zadowolony z siebie. I tak przecież trzymał ich wszystkich w 
ręku.

Pomimo chaotycznej opowieści Jadwigi, matka szybko zrozu­
miała, o co jej chodziło. Nadzwyczaj szybko, wbrew możiiwoś 
dom wyłowienia sensu z porwanych zadań... *

Zapytała ją.
— Ile było pieniędzy w tej kopercie?
— Nie wiem... — łkała Jadwiga.
— Dziesięć tysięcy — rzucił od niechcenia Zajda.
— Napisałaś coś na tej kopercie?
— Nie... Nie miałem jej w ręku.
— Czy pan coś napisał? — zwróciła się do Zajdy.
— To nie jest ważne kto pisał. Tak czy inaczej, to były pk 

niądze pani Jadwigi... uzyskane, powiedzmy, na leczenie brata.
Bartoszowa zostawiła córkę i bez słowa wyszła do kuchni. 

Zajda, a także Jadwiga, chociaż zupełnie wytrącona z równowagi, 
zrozumieli, że w sytuacji następuje zwrot, że Bartoszowa wyszła 
celowo, aby zaraz powrócić z jakimś wyjaśnieniem.

Przez uchylone drzwi usłyszeli z kuchni najpierw lekki skrzyp 
otwieranych drzwiczek kredensu, a następnie szelest przewraca 
nych papierków. Po kilku minutach Bartoszowa wróciła z kc 
pertą w ręku Zajda kopertę tę rozpoznał e daleka. Tak, to bvł 
jrgo koperta, w której zostawił Jadwidze 10.000 zł.

Bartoszowa zwróciła się do córki.
— Trzymałaś tu swoje pieniądze?
— Nie Nie znam tej koperty. Skąd ją matka maf
Przedsiębiorca zaśmiał sde

— Dziecko nowonarodzone. Skąd je matka ma? Od córki 
oczywiście, od tej, co się tak dużo pyta...

— Matko, co to za koperta? Mów!... — głos Jadwigi zaczął 
się załamywać, drżał nerwtowo, chwilami krztusił się wewnętrz­
nym łkaniem. — Co to jest? Co to wszystko znaczy? Matko!...

Wyrwała jej z ręki kopertę, przeczytała szybko napis, sięgnę­
ła do środka, wyciągnęła 3.000 zł pięćsetkami.

— Ja tego nie pisałam. Skąd madę tę kopertę?
— Z gazetami do kuchni wyłożyłaś...
— Ja? Z gazetami?

— Toć mówię, na spalenie. Nie wiedziałam, że masz tyle pie­
niędzy...

Przerwała jej.
— To nie moje pieniądze. Ten szatan kopertę wsadził między 

gazety, teraz wszystko rozumiem, Karol miał wtedy przyjść, po­
kój sprzątałam, wyniosłam gazety do kuchni... Tak, tak było, 
'oraz wszystko rozumiem... Gdzie jest reszta pieniędzy?

—- Wydałam.
— Co? Wydałyście?
— A za oo miałam kupić tę streptomycynę? Na kopercie na. 

sane, że to twoje, na leczenie, to wydalam.
Jadwiga słuchała w osłupieniu. Nie przerywała matce, kiedy 

ta krótkimi, rzeczowymi zdaniami mówiła, dlaczego wydała te 
pieniądze, nie porozumiewając się poprzednio z córką. Było to 
proste i zrozumiałe. Sposobność zakupienia streptomycyny nada­
rzyła się w dzień nadejścia wiadomości o wypadku przy kutrze. 
Tej samej nocy Jadwiga wyjechała samochodem Centrali Rybnej 
do Gdańska, żeby stamtąd następnego dnia rano udar się do El­
bląga. Potem cały dzień nie było jej w domu, przyjechała późno 
w nocy, rano wyszła na połów i dopiero teraz wróć ła. Oczywiś­
cie, dziwne się matce wydało, że Jadwiga tak nieostrożnie postą­
piła z pieniędzmi. Ale czy to pierwszy raz dziwi się ona córce w 
milczeniu?

Na kopercie nie było Jadwigi pismo?
Matka tak rzadko widywała jej pismo, te nie pamifrta nawet, 

kiedy ostatni raz to się zdarzyło. Skąd mogła wiedzieć, jak ono 
wygląda i czym się różni od innych. A napisane przecież było 
wyraźni«, i« to są jej pieniądze, przeznaczone na leczenie brata... 
Dołożyła więe % nich 7.000 zł do sumy zebranej na wykupienie 
te ńteftteftgo tek itete

W Polsce kapitalistycznej atmosfera wyższych uczelni 
przesycona była szowinizmem i nienawiścią rasową. Stery 
rządząee starały się w ten sposób odwrócić uwagę mło­
dzieży od katastrofalnej sytuacji gospodarczej kraju Na u- 
czelniach szalały bojówki „narodowe” i sanacyjne. Częstym 
zjawiskiem było zamykanie uczelni na czas nieokreślony, a 
represje policyjne spadały na młodzież postępową, która 
przeciwstawiała się faszjzacji życia uczelnianego i wysuwa­
ła postulat obniżenia opłat za studia.

Na zdjęciu: Młodzież gromadzi się przed zamknięta
bramą Uniwersytetu Warszawskiego po ogłoszeniu zarząu-ey 
n!a min. Jędrzejewicza o zawieszeniu wykładów (zdjęcie 
1933 t.).

Art. 61 projektu Konstytucji Polskiej Rzeczypospolitej 
Ludowej mówi m. in.:

„2. Prawo do nauki zapewniają w coraz szerszym zakre­
sie:”

„4) system stypendiów państwowych, ro®budowa burs, in­
ternatów i domów akademickich oraz innych form pomo­
cy materialnej dla dzieci robotników, pracujących chłopów i 
inteligencji”.

Na zdjęciu: Projekt Konstytucji studiują słuchacze I
roku prawa Uniwersytetu Warszawskiego. Stoją od lewej: 
Maria Wasilewska i Barbara Zajączkowska — córki robot­
ników oraz Bolesław Gromadka i Stefan Muszelik — syno­
wie małorolnych chłopów. CAF — fot. Tymiński

(DtßSik ułujem sj,
nad pro je kłem ‘Konółyłucji

—• Jako nauczyciela, interesuje 
mnie najbardziej artykuł 61, któ­
ry gwarantuje wszystkim obywa­
telom prawo do nauki. Konstytu 
cja stawia to zagadnienie na jed­
nym z pierwszych miejsc, a sta­
wiając je w ten właśnie sposób 
nas, nauczycieli, czyni ważnym 
instrumentem budowy socjalizmu 
w naszej Ludowej Ojczyźnie.

Wielka wymowa projektu 
Konstytucji, rejestrującej osią 
gnięcia naszego nowego i jakże 
pięknego życia, staje się jesz­
cze potężniejsza w zestawieniu 
z ponurą rzeczywistością sana­
cyjnych rządów w Polsce 
przedwrześniowej.

Zaczynałem pracę 26 lat temu 
w Brzozowej, biednej wsi biało­
stockiej. Miałem wiele chęci i za­
pału. Ale cała moja energia roz­
bijała się jak o mur o tzw. „prze 
szkody obiektywne", których wy­
razem była ingerencja w sprawy 
czysto szkolne księdza i dziedzica 
z pobliskiego majątku Mikicina.

Nic też dziwnego, że przytoczo­
ne powyżej „obiektywne przyczy­
ny“ przy całym osamotnieniu na­
uczyciela w jego codziennej i jak 
że trudnej pracy, załamywały naj 
zdolniejsze i najbardziej ofiarne 
jednostki.

O ile łatwiej jest dziś uczyć 
się I pracować naszej młodzieży. 
Młody absolwent liceum pe­
dagogicznego nie potrzebuje 
latami wyczekiwać na pracę, 
nie potrzebuje szukać protek 
cji. Młody nauczyciel nie jest 
pozbawiony możliwości pod­
noszenia swoich kwalifikacji, 
tak jak to było kiedyś. Studia 
zaoczne uniwersytetów i wyż 
sze kursy nauczycielskie sto­
ją dla wszystkich otworem.

I to są niektóre z wielu na­
szych obywatelskich praw. Ale 
otreymując je, jako świadomi 
obywatele, mamy obowiązek 
wzmożenia wysiłku dla ciągłego, 
systematycznego umacniania zdo 
byczy Konstytucji.

Sam fakt postawienia 
tu Konstytucji aa forum

nas i umacnia nasz wspólny 
front narodowy.

Zadaniem naszym, jako nau­
czycieli, jest wszczepianie w mło 
dzież i dzieci szacunku do tej 
karty naszych przywilejów, jaką 
jest Konstytucja, za którą ginę­
ły całe pokolenia najlepszych sy 
nów naszego narodu.
Romuald Gadzalski

kierownik szkoły podstawowej 
nr 2 w Gdańsku

— Państwo ludowe nas, biblio­
tekarzy, zaszeregowało do pra­
cowników naukowych. O to na- 
próżno walczyliśmy w Polsce sa­
nacyjnej. Dopiero w ustroju, któ 
ry precyzuje nasza nowa, na­
prawdę demokratyczna Konsty­
tucja, przestaliśmy być pomoc­
niczymi pracownikami admini­
stracyjnymi. Wiem to najlepiej 
z własnego doświadczenia, gdyi 
w latach międzywojennych pra­
cowałem w dwóch bibliotekach 
uczelnianych, m. in. przy uniwer 
sytecie warszawskim.

Dziś stanowisko dyrektor» 
biblioteki równa się profeso­
rowi katedry, pobiera on od­
powiednie uposażenie, ma 
właściwą opiekę bytową 1 
przez wszystkie organa władz 
administracyjnych (np. eho6* 
by w przydzielaniu dodatko­
wej powierzchni mieszkalnej) 
jest traktowany jako jednost­
ka inteligencji twórczej.

Uważam, że artykuły 61 — 65 
projektu Konstytucji odnoszą się 
nie tylko do samej działalności 
naukowej i do jednostek twór­
czych w tym zakresie. W naszym 
ustroju bibliotekarze, nie posiada 
jący stopni naukowych, również 
korzystają ze specjalnej opieki i 
uznania, którym darzy ich społe­
czeństwo.

— Jestem przekonany, że tak 
wszechstronna opieka państwa
nad naszą nauką spotęguje sza­
cunek 1 uznanie społeczeństwa 
dla pracowników naukowych.

Dr Marian dss Loges
Dyrektor bibliotek)
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Prezydium MRN 
niewątpliwie pomoże

W związku z notatką pt. „Je- 
^em sklep nie wystarczy“ wyjaś­
niamy:

Uwagi Waszego korespondenta 
są w zupełności słuszne. Aby roz 
tedować w pewnym stopniu ist­
niejące trudności, Dyrekcja MHD 
uruchomi w osiedlu akademic­
kim „Srebrzysko“ jeszcze w bież. 

, sklep spożywczy. Stwier- 
imy, że przy ul. Słowackie- 
ie ma odpowiedniego lokalu 
łaściwym zapleczem, który 
walby się na sklep i odpo 
ał wymaganiom, stawianym 
I handlem uspołecznionym, 
i lokal, w którym możemy 
rzyć sklep, zajmuje w tej 
li warsztat mechaniczny. Dy 
a MHD już w roku ubie- 
czyniła starania o przyzna­

nego lokalu, jednakże Wydz. 
nysłu Prezydium MRN za- 
ł tę sprawę odmownie. Bę- 
ay jednak czynili powtórne 
nia o przeniesienie zakładu 
.anicznego i o przyznanie te- 
i-kalu na sklep MHD.
;e3i chodzi o siklep nasz już 
sjąoy (nr 39 przy ul. Sło- 
:iego we Wrzeszczu), to obec- 
oersonel tego sklepu składa 
e czterech osób, możliwości

/ peszenia samego sklepu nie 
jest jednak możliwość powię 
iia magazynu, co w pewnym 
du usprawni pracę »klepu, 
sżnione to jest od przyznania 
; Prezydium MRN lokalu za- 
zego lokatorowi mieszkają- 
. obecnie w pokoju, o który 
ny powiększyć magazyn.

Miejski Handel Detaliczny 
Przedsiębiorstwo Państw, 

w Gdańsku
t wątpimy, że Prezydium 
i które ustosunkowuje się 
E® pozytywnie do potrzeb

----- zkańców, rozwiąże sprawę
przeniesienia warsztatu mecha­
nicznego i umożliwi przez to o- 
twarcie drugiego sklepu spożyw­
czego, koniecznego w tej dzielni­
cy. — Red.

Klienta nie wolno 
Sekceważtjć

Miałem trzewiki wygodne, ład­
no 1 prawie jeszcze nowe, bo nie­
dawno kupiłem je w sklepie Cen 
Srali Przemysłu Skórzanego i no­
siłem dość rzadko. W dniu 31. I. 
br. zaniosłem je do warsztatu 
szewskiego nr 1 spółdzielni in­
walidów „Bałtyk“ przy ul. Grun­
waldzkiej we Wrzeszczu, prosząc 
o wymianę warstwy gumy na ob­

casach i zapłaciłem naturalnie z 
góry 9 zł 15 gr.

Byłem bardzo zdziwiony przy 
odbiorze, bo szczególnie jeden 
obcas został ostrugany i zdefor­
mowany; rzemieślnik wyciął za 
małą gumę i do tej gumy dopa­
sował cały obcas. Udałem się z 
reklamacją do centrali tej spół­
dzielni przy ul. Roosevelta.

Tam kierownik techniczny ob. 
Barański i wiceprezes ob. Dziura 
osobiście stwierdzili, że obcas ma 
kształt zupełnie niewłaściwy i na 
moim pisemnym zażaleniu napi­
sali polecenie: „Przerobić na
koszt pracownika, który pracę źle 
wykonał“.

Z tym poleceniem przyniosłem 
znów buty do warsztatu, gdzie 
kierownik mi powiedział, że w 
tej sprawie będzie rozmawiał z 
samym prezesem. Powtórnie ode­
brałem buty w poprzednim stanie 
i powtórnie reklamowałem wj 
centrali, ale już u samego preze­
sa, który mi wmawiał, że robota 
jest wykonana bez zarzutu i ra­
dził mi zanieść buty na eksper­
tyzę do specjalistów, a inny z u- 
rzędników pracujący w tym po­
koju doradził mi, abym następ­
nym razem nie niósł butów do 
warsztatu Nr 1.

Do rady ob. prezesa trudno mi

się zastosować, gdyż pracuję u- 
silnie nad jak najszybszym zro­
bieniem dyplomu i naprawdę nie 
mogę poświęcić czasu na organi­
zowanie ekspertyzy w sprawie 
zeszpeconego obcasa. Jeśli cho­
dzi o drugą radę, to muszę się 
przyznać, że niosłem buty, ma­
jąc najlepsze wyobrażenie o war 
sztacie szewskim Nr 1 i nie mo­
gę być pewny, czy inny warsztat 
zrobi mi lepiej i czy nie ostruga 
mi tyle obcasa, ile w warsztacie 
Nr 1, bo już wówczas będę cho­
dził na damskich półsłupkach.

Uprzejmie proszę o interwen­
cję w tej sprawie.

Stanisław Zardecki 
absolwent Politechniki Gdańskiej 

Gdańsk-WrzeszcsE, 
ul. Lend zioną 15 — 6

Z tego listu można wycią­
gnąć kilka wniosków:

1. Prezes spółdzielni robi z 
klienta „batona“, zamiast u- 
znać winę warsztatu i kazać 
przerobić obcas.

2. Spółdzielnia zdaje sobie 
sprawę, że w warsztacie Nr 1 
nie dzieje się dobrze, a mimo 
to nie stara się sytuacji po­
prawić.
. Takie postępowanie szkodzi 
dobremu imieniu uspołecznio­
nego rzemiosła. Oczekujemy,

że prezes spółdzielni zmieni 
swoje nastawienie do klienta, 
domagającego się solidnej ro­
boty, a za przykładem preze­
sa zmieni stosunek do klienta 
również warsztat Nr 1. — Red. 

W INNYCH LISTACH:
ZGODNIE Z INSTRUKCJĄ.

W związku z felietonem pt. „Zacza­
rowane kolo" Spółdzielnia „Zegar­
mistrz" w Gdańsku wyjaśnia, że kie­
rownik postąpił zgodnie z instrukcją, 
ponieważ na każdym zleceniu musi j 
znajdować się pieczątka, albo insty­
tucji zamawiającej, albo też instytu­
cji nadrzędnej.
TRUDNOŚCI ORGANIZACYJNE 

Centrala Wydawnicza Druków w 
Warszawie tłumaczy, że zamówienie 
Prez. Miejskiej Rady Narodowej wj 
Wejherowie z dn. 18. 12. 1950 odnosi-] 
ło się do jednego z 3 przedsiębiorstw] 
przejętych przez Centralę, powołaną' 
do życia 1. 5. 1951 r. Wielka liczba 
odbiorców 1 trudności okresu organi­
zacyjnego usprawiedliwiają — pisze 
CWD — odosobniony fakt zagubienia 
wspomnianego zamówienia.
SKUTEK ZAOKRĄGLENIA 

DOKP tłumaczy: Cena biletu kl. 3 
na pociąg osobowy ze zniżką 33 proc. 
od st. Sopot do st. Gdynia wynosi zł 
1,20. Oplata obliczona została za stre­
fę 7 — 13 km i stosowana Jest na ca-j 
lej sieci PKP. Procentowa niezgodność j 
z ceną biletu normalnego lub z ceną] 
ze zniżką 50 proc. powstała wskutek! 
zaokrąglenia i przerachowania opłaty 
według zasad obowiązujących w związ1 
ku z wymianą waluty. Mianowicie ce­
na biletu normalnego przed wymianą 
wynosiła zł 30, zaś cena biletu ze zniż 
ką 33 proc. po zaokrąglenia wynosiła 
zł 40.

X rut VX&Q0
OBSERVATORIUM

Błogosławieństwa" wolności
2ona Williama Alberts ona, ame 

rykańskiego działacza postępowe­
go, przeczytała właśnie wstęp do 
konstytucji Stanów Zjednoczo­
nych z li września 1787 roku, 
kończący się słowami „(celem),., 
zapewnienia błogosławieństw wol 
ności sobie i potomnym — li­
ch walamy i stanowimy niniejszą 
konstytucję dla Stanów Zjedno­
czonych Ameryki“.

— Pięknie — powiedziała so­
bie jw duchu i zaczęła pisać pa­
miętnik, obrazujący, jak potom­
kowie współczesnych Jeffersona 
i Frań klin a korzystają z „błogo­
sławieństw wolności“. W pamięt­
niku tym czytamy:

„Od dwu tygodni mój mąż 
pozostaje pod stałym dozorem. 
Dniem i nocą przed naszym 
domem stoją stale dwa auta, 
a trzecie znajduje się obok ga­
rażu na końcu podwórza. W 
każdym z tych samochodów7 
siedzi po 2—3 ludzi. Poza tym 
w sąsiednich domach poroz- 
mieszczani są agenci, którzy 
obserwują nasze mieszkanie. 
Ulica, na której mieszkamy, 
jest jakby wymarła. Sąsiedzi 
nie witają się ze sobą, przebić 
gają obok sobie szybko z wbi­
tymi w ziemię oczyma.

Agend FBI są niesłychani* 
bezczelni. Fotografują każdą 
osobę, wchodzącą do naszego 
domu. Idą za moim mężem i 
synem, gdy udają się do kan­
celarii adwokackiej 1 tam cze­
kają na nich w poczekalni. To 
warzyszą im w drodze do lo­
kalu partyjnego i tam przed 
wejściem fotografują wszyst­
kich, którzy wchodzą. Idą z» 
nami, za mężem, za synem, za 
mną do restauracji i tam 
zwracają uwagę kelnerowi, ż* 
jesteśmy pod obserwacją. O- 
statnio szli aa mną ki u* 
targ...“.

I w raportach do władz FBI 
pisali zapewne: „Zachowanie pa­
ni Williamowe j Albertson było 
bardzo podejrzane. Kupiła głów­
kę czerwonej kapusty“.

Wyjątki z pamiętnika p. Albert 
son ogłosiła wiedeńska „Oester- 
reichische Zeitung“. Oto, jak wy 
gląda „wolność amerykańska“. 
Obywatele otoczeni są rojem 
szpicli. Nieufność i podejrzenia 
czynią życie w USA wprost nie 
do zniesienia. s 

Tak to pod rządami Trum a na 
zrealizowano zalecenia konstytu­
cji z roku 1787 o „błogosławień­
stwach wolności“. Grot

Cztery rekordy Polski dla uczczenia prefekt u Konstytucji
Uroczyste zakończenie II Spartakiady Zimowej Wojska Polskiego

W środę 13 hm. w Zakopanem nastąpiło uroczyste zakoń­
czenie II Zhnowej Spartakiady Wojska Polskiego. Zwycięzcom 
poszczególnych konkurencji nagrody wręczył wiceminister obro­
ny narodowej gen. broni Popławski.

Zamykając w imieniu minist­
ra obrony narodowej Marszałka 
Polski Konstantego Rokossows­
kiego II Zimową Spartakiadę 
Wojska Polskiego wiceminister 
obrony narodowej gen. broni Po 
pławski powiedział m. in.:

Uzyskane na Spartakiadzie wyniki 
świadczą, że zrobiliśmy poważny Krok 
naprzód w rozwoju sportu w naszym 
wojsku i podnoszeniu jego poziomu. 
Dowodem tego jest ustanowienie na 
Spartakiadzie 6 nowych rekordów Pol 
ski i 10 rekordów Wojska Polskiego.

Szlachetnym obowiązkiem każdego 
uczestnika Spartakiady — podkreśli! 
gen. broni Popławski — Jest praca 
nad umasowieniem sportu w wojsku 
l podniesieniem poziomu wychowania 
fizycznego żołnierza. W uczestnikach 
Spartakiady żołnierze chcą widzieć or 
ganizatorów ł propagatorów masowe­
go sportu. Korzystajcie jeszcze bar­
dziej z prawa do sportu, do zdrowia 
— zdobytego przez masy pracujące na 
szego kraju i utrwalonego w projek­
cie Konstytucji Polskiej Rzeczypospo­
litej Ludowej.

Wykorzystujcie szeroko doświadcze­
nia i nauki sportowców radzieckich, 
sportowców Armii Radzieckiej. Wzoro 
wo przygotowujcie sie do Wiosennej 
Spartakiady Wojska Polskiego.

Zamykając II Zimowa Spartakiadę

Zwyciężył Jan Kula (CWKS) 
skoki — 57, 39,5 m. Bieg na 30 
km. wygrał Skupień (CWKS) 
2:11,15.

* * *

Dla uczczenia projektu Kon­
stytucji Polskiej Rzeczypospoli­
tej Ludowej kadra łyżwiarska 
CWKS zobowiązała się do pobi­
cia rekordów Polski w sztafetach

Niemczykówna zobowiązała si? 
ustanowić nowe rekordy na 500 
1 1.500 metrów.

W dniu 13 bm. łyżwiarze 
CWKS wykonali swe zobowiążą 
nia, ustanawiając 4 nowe rekor 
dy Polski. W biegu na 500 m. 
Niemczykówna uzyskała czas 
54,9, a" na 1.500 m. — 2:54,5. 
Sztafeta męska CWKS na dystan 
sie 4 x 1.500 m. (Lewandowski 
K., Rawski, Szczepański, Kalbar 
czyk) — 10:43,3, a sztafeta ko­
bieca na dystansie 4 x 1.000 m.
(Wolska, Skrzetuska, Wujak,

Wykorzystujmy piękne dni lutego
dla jazdy na śniegu i lodzi©

W nadchodzącą niedzielę miłośnicy waniem norm na SPO i BSPO. W n 
sportów zimowych w trójmieście niej mach tej imprezy odbędą się biegi 
będą mogli narzekać na brak imprez, płaskie dla seniorów na dystansie 13

4 x 1.500 m., 4 x 1.000 m. kobiet ‘ Niemczykówna) — 8:48,4.

w których nie tylko wystąpią jakowi 
dzowie, ale przede wszystkim, jako 
zawodnicy.

I tak Komisja Turystyki Narciar­
skiej PTTK w Gdańsku organizuje ca 
łodzlenną wycieczkę na trasie Gdańsk 
— Sopot — Chylonia w ramach zdo-1 
bywania Nizinnej Odznaki Narciar- ] 
skiej. Uczestnicy, chcący wziąć u- 
dzial w tej imprezie, winni się zgło­
sić na starcie o godz. 9 w Gdańsku 
przy Bramie Oliwskiej. Zgłoszenia 
przyjmuje Biuro Obsługi Turystycz­
nej PTTK w Gdańsku przy ul. Dłu­
giej 45, tel. 3-14-88. j

W Sopocie na stadionie Unii przy 
ul. Wybickiego odbędą się masowe 
zawody narciarskie połączone ze zda-

km, dla kobiet — 8 km oraz junio­
rów i juniorek — 4 km. Chcący wziąć 
udział w tych konkurencjach winni się

Próbne skoki Psiaków w Norwegii

Pronrm radowy
PIĄTEK — 15. n. 1952 r.

6.00 — Program. 6.05 — Gimnastyka.
«.15 — Komunikat PIHM dla rybaków.
1.16 — Program lok. 6.17 — Wiadomo­
ści Wybrzeża. 6.30 — Dziennik. 6.50 —
Stylizowana polska muzyka ludowa.
*20 — Pieśni i tańce narodowe. 7.50 
—* Kalendarz. 7.55 — Wiad. 11.40 —
Komunikaty lok. 11.45 — Glos maią!
kobiety. 11.52 _ Pleśń masowa. 12 04 i Vl°'lska Po,ski.fgo .W *mlenłuobrony narodowej życzę wam dal­

szych sukcesów
Ludowe Wojsko Polskie, minister 

obrony narodowej Marszalek Konstan 
ty Rokossowski — niech żyje!

Nasza ojczyzna Polska Ludowa, Jej 
Prezydent Bolesław Bierut — niech 
żyje!

Wielki Wódz obozu pokoju, najlep­
szy przyjaciel Polski — Józef Stalin 
— niech żyje!

Dziś otwarcie Zimowych lyrzysk Olimpijskich w Oslo

12.04
— Dziennik. 12.15 — Muzyka. 12.30 — 
/»ud. dla wsi. 12.45 — „Na swojską 
nutę“. 13.15 — Komunikat PISM. 
13.16 — Pogadanka dla rolników. 
13.30 — Wszech. Rad. 13.45 — Muzy­
ka. 14.30 — „śladami czołgów“ — B. 
Kamery. 14.50 — Koncert. 15.30 — Aud. 
dla dzieci. 16.00' — Wszech. Rad. 16.20 

■— Omówienie programu. 16.21 — Rep. 
„Stocznia Gdańska“. 16.30 — Koncert 
Solistów: Roman Heising arie opero­
we. 16.50 — „Zwierciadło czasu“ — 
felieton. 17.00 — Wiad. 17.15 — Kon- O krzyk i zostały gorąco pod- 
pert mandolinistów. 17.45 — Ludzie chwycone przez żołnierzy - spor 
jplerwsz. szeregu. 18.00 — Arie klasycz- towców i licznie przybyłą publi. 
ti9. 18.20 — Muzyka. 18.30 — Wszech. r.7nnir 
fcad. 18.50 — Muzyka rozr. 19.00 —
Aud. satyryczna „Wiosłem po bałwa­
nach". 19.15 — Przegląd wydarzeń, 
ił!.30 — Muzyka 1 akt. 20.00 — Lu­
dziom Planu 6-letnlego. 20.40 — Aud. , , , _
liter. 20.58 — Komunikat piHM. 2i.oo £° rozegrano otwarty konkurs 

Dziennik. 21.30 — Poznajemy pro-, skoków oraz bieg na 30 km. 
jiekt Konstytucji. 21.40 — pieśni poi-{ Konkurs skoków, który odby-
part. Z M^ykTrosWyk22.45U-: Wal , ^ ?iękn?j jodzie
Aud. liter. 23.00 — Muzyka P. Czaj-i dużGj skoczni na Krokwi oto 
fcowskiego. 23.50 — Ost. wiad. 24.00— serwował Marszałek Polski Kon 
Komunikat PiHM dla rybaków. istanty Rokossowski.

Dn. 13 bm. w ostatnim dniu Spar 
takiady Zimowej Wojska Polskie

Uroczystość otwarcia Zimowych Igrzysk Olimpijskich nastą­
pi dnia 15 bm. na stadionie lodowym w Bisled. Prze mówień'e 
inauguracyjne wygłosi przewodniczący Międzynarodowego Komi­
tetu Organizacyjnego Igrzysk — Diitlev - Simonsen. Złe warun­
ki śniegowe, silne oblodzenie trasy spowodowały, że komitet or­
ganizacyjny przełożył rozegranie slalomu kobiet na niedzielę 17 
bm.

Zawodnicy polscy, przebywa- wodnicy, zgłoszeni do tej konku

konsultacji MKOL z zaintereso 
wanymi międzynarodowymi fede 
racjami sportowymi.

jący cd kilku dni w Kongsber 
gu, wzięli udział w międzynaro­
dowym konkursie skoków. Za­
wody te odbyły się na skoczni 
Hannibalbakeri przy udziale Nor 
wegów, Polaków, Szwajcarów i 
zawodników USA.

Konkurs ten był jednocześ­
nie eliminację dla zawodni­
ków Norwegii, którzy zajęli 
osiem pierwszych miejsc. Sko 
czkewie polscy uplasowali się 
w środku stawki. Najlepiej % 
Polaków wypad! Marusarz, 
który miał skoki 56 i 59,5 m. 
Wieczorek miał oba skoki z u 
padkiem przy długości 57,5 
m. Gąslennica - Daniel osiąg 
ntfi 55 i 58 m. Krzeptowski 
i Tajner skakali w granicach 
54 — 57,5. m.

W środę została oddana dla 
treningu olimpijska skocznia w 
Hollmenkolen. W pierwszym 
treningu brali udział wszyscy za

rencjl. Najlepiej wypadli Nor­
wegowie, dobrze również zapre­
zentowali się Szwajcarzy. Za­
wodnicy polscy, którzy powróci­
li do Oslo, wykonali 5-6 sko. 
ków, osiągając odległości w gra­
nicach 55 - 66 m.

Hokeiści polscy odbywają, Jak 
codziennie, treningi, a w środę 
wieczorem obserwowali spotka­
nie Kanada - USA.

W środę w godzinach wieczór 
nych obradował międzynarodo­
wy kongres przedstawicieli naro 
dów, biorących udział w olim­
piadzie, i Komitet Wykonawczy 
MKOL. W kongresie brali u- 
dzial przedstawić ele ZSRR, Pol 
ski, Czechosłowacji, Rumunii i 
Bułgarii. Omawiano propozycje 
przeniesienia niektórych dyscy­
plin sportu z programu Olimpia 
dy Letniej do Zimowej. W wy­
niku dyskusji na kongresie pro­
pozycje te będą przedmiotem

Dziś początek turnieju
Dziś w hall Budowlanych we Wrze­

szczu o godz. 18 rozpoczynają się 
3-dniowe rozgrywki finałowe o Pu­
char Polski w siatkówce kobiecej. 
SDotkają się Kolejarz (Gdańsk) — 
AZS (W-wa) ł Spójnia (W-wa) — U- 
nia (Łódź).

Jutro o godz. 18 grają Kolejarz — 
Spójnia i Unia — AZS. Po meczach 
siatkówki odbędzie się spotkanie tre­
ningowe kadry koszykowej, przebywa 
Jącej na obozie we Wrzeszczu.

Klasa Wojewódzka 
w boksie

W zawodach pięściarskich o mi 
strzostwo Klasy Wojewódzkiej 
Gwardia pokonała Spójnię 12:8, 
a Ogniwo (Sopot) zwyciężyło Ko­
lejarza PMH (Gdynia) 14:6.

Mistrzostwa Polski 
w koszykówce

W ostatnich dwu meczach pierw­
szej rundy spotkań finałowych o mi­
strzostwo Polski w koszykówce kobie­
cej, rozegranych w Warszawie, Kole­
jarz pokonał AZS 54:41 (23:18) i Spój 
nia (W-wa) zwyciężyła krakowską 
Gwardię 48:22 (29:14).

zgłosić o godz. 9 na miejscu rozpoesę 
cia zawodów. Konieczne Jest przed­
stawienie świadectwa lekarskiego. W 
pi % s i sobotę zgłoszenia przyjmo­
wać będzie sekretariat Ogniwa w So­
pocie, ul. Ceynowy 7, tel. 5-14-35.

Korzystając z dobrych warunków 1© 
dowych Ogniwo uruchomiło od czw&rt 
ku ślizgawkę na kortach tenisowych 
w Sopocie. W niedzielę w godzinach 
10—11 zorganizowane zoetaną zawody 
w jeśdzie szybkiej na łodzie, połączo 
ne ze zdawaniem SPO. Nie posiada- 
«ący łyżew będą mogli wypożyczyć Je 
na miejscu.

NIIWAWIES
[proiuodzi mTodzisfj 

do Upgttgo jutro j •2
FACHOWO Y POSZUKIWANI

Samodzielnego księgowego, Intendenta, referen­
ta zaopatrzenia, maszynistkę, magazyniera, po­
mocnika magazyniera, woźnego oraz sprzątaczkę 
zatrudni — Państwowy Zakład Higieny, Gdy­
nia, Sta-rowiejska 50. 221-K

OGŁOSZENIA DROBNE
SPRZEDAŻ

STÓŁ dębowy rozsuwany 
oraz zegar ścienny sprze­
dam. Sopot, 22 Lipca 33 a 
mleszk. 3. 5074-G

KONICZYNA czerwona wcze; 
sna do sprzedania. Kolbu-j 
dy, pow. Gdańsk, poczta! 
Kolbudy JRegltńskl Franci- j 
«tek. 5365-0

SPRZEDAM gabinet stylo 
wy Chippendel, Gdańsk - 
Siedlce, Tarasy 7/3. 5255-0

KUPNO
KUPIE samochód małoli­
trażowy, górnozaworowy
4-drżwlowy. Opis technlcz 
ny cena l marka pod Ko­
cjan. Toruń, Konopnic­
kiej 1». 154-P

14?-K
OSTATNIE DNI

SPRZEDAŻY L0SÖW LOTERII PIENIĘŻNEJ
KUPIĘ plac budowlany 
śródmieście Gdynia, Byd­
goszcz, Poznań. Zgłoszenia 
do „Dz. Bałtyckiego", Gdy­
nia, pod nr 162. 162-P

LOKALE

POKÓJ duży z kuchnią na 
I piętrze w Gdyni zamie­
nię na 2 pokoje małe a 
kuchnią Gdynia. Oferty — 
„Dziennik Aatłyckl", Gdy­
nia, pod „Helena“. 5076*0

ZAMIENIĘ duży pokój kuch 
nią, wygody, samodzielne 
Bydgoszcz na podobne trój 
miasto. Oferty: „Dziennik 
Bałtycki", Gdańsk „Samo­
dzielna“. 5259-0

WOLNE POSADY

GOSPOSIA potrzebna. So­
pot, ul. Morska 4 — 1, 
Szewczyk. 5073-G

POTRZEBNA pomoc domo­
wa, lubiąca dzieci. Zgroszs- 
nia od 18 — 20 Wrzeszcz, 
Batorego 4 m. 2 a. 5261-G

ZGUBY

ZGUBIONO książeczkę woj 
skową, leg. Związku Zawód., 
kartę meldunkową, prze­
pustkę portową na nazwi­
sko Kam raj Aleksander.

5072-0

ZGUBIONO kartę meldunko 
wą na nazwisko Gałaszew- 
ska Krystyna. 5071-0
ZGUBIONO kartę meldun­
kową na nazwisko Krefta 
Jadwiga, Bukowiny, powiat 
Starogard. 163-I1
ZGUBIONO książeczkę że­
glarską nr 7524 na nazwi­
sko Wrosz Józef. 5075-G
ZGUBIONO legitymację — 
służbowa nr 09453 wydaną 
9. I. 1948 DOW Byd­
goszcz, na nazwisko Gór­
ska Franciszka, Wrzeszcz, 
Prusa 10 — 3. 5264-G
ZGUBIONO legitymację Zw. 
Zaw. na nazwisko Ructńskl 
Bogusław. 8262-G

t ZGUBIŁAM kartę zameldo- 
| wania na nazwisko Błach 
Genowefa i kartę zameldo­
wania Błach Rajmund.

5256-G

ZGUBIONO kartę meldun­
kową na nazwisko Orze­
chowski Jan. Wrzeszcz.. Ale 
ja Wojska Polskiego 18/5.

5260-0

ZGUBIONO zaświadczenie 
rejestracji wojskowej, wy­
dane przez Prezydium Miej 
skiej R. N., kartę meldun­
kową na nazwisko Zalewski 
Stanisław. 5266-G
DNIA 24. I. zgubiono doku­
menty w tym książeczkę 
wojskową na nazwisko To- 
maszewicz Szymon, Sopot, 
Obotrytów 36. 161-P

ZAGUBIONO kartę meldun 
kową nazwisko Pietruszka 
Halina, Tczew, P odm urna 
U. 158-P i

ZARZĄD Spółdzielni „Wy-{ 
brzeże“ w Nowym - Porcie 
ul. Oliwska 66, unieważnia! 
pieczątkę sklepową o nastęj 
pującej treści: Spółdzielnia! 
Pracy Rzeźniczo - Wędliniarj 
ska z odp. udz. „Wybrzeże“ 
Sklep Nr 18, Gdańsk, ul.| 
Warzywnicza 6. 220-Kj

RÓŻNE

DYREKCJI 1 Kierownictwu 
sklepów GSS, Koleżankom, 
i Kolegom oraz wszystkim 
przyjaciołom, znajomym za 
oddanie ostatniej przysługi 
mojemu mężowi Wiśniew-} 
skiemu Józefowi składami 
serdeczne Bóg zapłać —| 
Żona, Syn. 5077-G!
DZIĘKUJĘ ob. dr Worono­
wicz z Brzeźna za szczerą' 
pomoc mojej chorej rodzi-i 
nie — Otrombka Fr„ No­
wy Port, Wyzwolenia Nr 24 
mleszk. 6. 5258-0'

ZAGINĄŁ wilk szary okoli­
ca Wrzeszcz, Wyspiańskie­
go, dnia 8 lutego rano. — 
3wrót za wynagrodzeniem. 
Wrzeszcz, Wyspiańskiego 26 
garaże. 152-P

PRACOWNIA parasoli, wy­
rób, naprawa, pokrywanie. 
Wrzeszcz, Barllcklego 3.

5201-0

PODZIĘKOWANIE
Wszystkim, którzy wzdę 
udział w pogrzebie zma: 
łego Męża, Ojca, Teścl 

1 Dziadka

MSZEWSK E".0 
ANTONIEGO

składa serdeczne podzię­
kowanie

RODZINA
5263-0
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